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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lwowa. —
C. K. Gubernijum mianowało dotychczaso

w eg o  Rejestranta Cyrkułu Stanisławowskiego Ale- 
x^ndra Falkowskiego Kcuficierttem rachunków , w 
mit-jsco Jana R o zw ad o w sk ieg o , posunionego na 
•iekrelatai za Cyrkułowego.

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

W ielk a Bryt ani] a i Irlandyja.

Podczas wizyty Królowej Portugalskiej O X ię -  
cia i X iężn ej Klareccyi zachowano takie same for- 
malności , jak kiedy Króla odwiedziła. Margrabia 
Burbaoena, Hrabina Itapagipe i Kawaler Saldan- 
Łb siedzili w pierwszym pow ozie  przy Królowej, 
Kawaler d’ Almeida i P. Pereira jechali w drngim, 
Królowa przybyła o godzinie 2 do Busby-Par-. 
h u ,  gdzie ją X ią żę  przyjął. Margrabia i Margra
bina Palmella, wraz ze  swoją córką i Poseł Bra
zylijski , w towarzystwie Margrabiego ReT«*nde 
przybyli później. X i ą i ę  i X iężn a  Klarencyi oto
czeni swoim Dworem , oprowadzali wysokiego 
Gościa po pokojacb. O koło  12. dano śniadacie. 
Królowa bawiła do 4 l®j w  B a s h y , poczerń po
wróciła do L aleham , a Margrabia i  Margrabina 
Palmella i P o se ł  Brazylijski do miasta.

Margr. Barbacena i P oseł  Brazyliski na D w o 
rze Angielskim wysiali w d. 7. Stycznia depesze 
do Rio de Janeiro, jako odpowiedź na o w e ,  które 
wyprawiony przez Don Pedra zaufany posłaniec 
przywiózł vz d. 5 . do LondydD.

Lord Aberdeen , Hr. Bexłey  , P. Peel i Kan
clerz  Izby skarbowej mieli w d. 9. b. u>. narady 
z tęciem W ell in g to n em , a Poseł Francuzki z  
Lordem Aberdeen. P o południu odprawiono r a 
dę Gabinetową w wydziale spraw zewnętrznych, 
na której znajdowali się : X ią ż ę  Wellington, Hr. 
A b e rd e e n , W ice h r .  Mehdlle , Lord Ellenborougb, 
P. P e e l ,  Sir G. M urray, Ranclerz Izby skarbo
wej i P. Vesey  Fitzgerald.

G- zety Dnblibskie mówią teraz także 0 X ię c ia  
R ichm ond, jako Następcy Marg. Aoglesea w N a 
miestnictwie Irlacdyi.

Sądzimy, (wyraża Kotyjer z d. 10. Stycznia) 
ze  rząd Irlandyi po oddaleniu się Marg. Anglesea 
b ędzie pro tempore pćm czouy  Lordowi Pryma

sowi , Kanclerzowi Izby skarbowćj i D o w ó d zc y  
wojska.

P o d łu g  wiadomości z  Malty z  d. 3 o. Grud. 
P osłow ie  trzech Mocarstw traktatem Londyńskim 
p o łą czon ych , P. R ib e a n p ie rr e , Hr. Guilleminot 
1 P .  Stratford - Kanning przybyli tamże z Poroś 
wspoinnionego miesiąca, każdy na okręcie wojen
nym sw o jeg o  rządu, w celu udania się do N ea
polu po odbytej kwarantannie. (Wiadomość o 
przybyciu do Malty trzech Posłów otrzymał już 
w d. i 3 . Stycznia v Neapolu Poseł  Angielski na 
tamecznym D w orze.)  Lord Cocbrane przybył tak
ż e  do Malty.

P o d łu g  Knryjera z  d. 10. z. m. Stephenson, 
którego jeszcze nia schwytano, znajdować się ma 
na brzegach W a l l i i ,  dokąd z L lo yd e m , przep ę
dziwszy dni cztery na wyspie Laudy, popłynął 
na łodzi sterników; zb iegó w  tych spodziewają 
się tamże schwytać. (D .A  )

S zczę ś l iw e  powodzenie Francuzkiego po
dróżnika P . C ail le ,  zniew oliło  rząd Angielski do' 
przedsięwzięcia na n c n *  rozpoznania środkowej 
Afryki. Przeznaczony do tego jest Kapitan W est. 
Nasamprzoo nda się do Konsiantynopola dla w y
jednania sobie fł.maDÓw W . Sułtana , polecają
cych go  naczelnikom mahometańshim środkowej 
Afryki’. (D . A.)

F ra n cyja ,

Król Jrnć dawszy trzechmiesięczny urlop Hr. 
de la Ferónnays Ministrowi spraw zewnętrznych, 
w cela poratowania zdrowia , postanowieniem swo- 
jem' z  d. l i .  Stycznia porucżyi na czas jego nie
obecności p ortefeu ille  spraw zewnętrznych Mi
nistrowi sprawiedliwości,

Postanowienie król. z  d. i i .  S tyczn ia, po
cząwszy oci d. 1. M arca , zaprowadza na nowo1 
dawniejszy zwyczaj listów rekomendowanych, atoli' 
tylko przeznaczonych do Paryża.

Xiążę' Moriemart wyjechać miał w d. i 5. 
Stycznia na swoję posadę poselską do Peterburga.

W  marynarce Fiancuzhiej posuniono wielu 
O ficerów  na wyższe stopnie ; mianowicie : jeden’ 
Kapitan okrętowy został Przeciw-Admiralem , 17' 
Kapitanów fregat Kapitanami o krętów , 20 Poru , 
caników okrętowych Kapitanami fregat r 7 a cho’- 
rążnyeh okrętowych Porucznikami’.



Nieklórft D z ie n n ik i , mówi M essager des 
Chambres z  d. i 3 . S tyczn ia , naznaczały podró
ż y  Hrabiego Hypolite de la Rocbefoneaold do 
Madrytn różne powody. Zapewnić możenr , że 
podróż jego nie ma innego celu , jak tylko za
wieźć  Francnzhierou Poselstwu ratyfikaoyją traktatu, 
zawartego z rządem Jego Katolickiej Mości w zglę
dem dfnga Francyi się należącego.

P od łn g obszernego wykazu dochodów Fran
cyi w  r. 1 8 2 8 ,  umieszczonego w Monitorze z d. 
i 5 - S tyczn ia ,  okazuje bndżet na rok 1 8 2 8  w po
równaniu z  bndżetem na rok 1827 nadzwyżek o 
29,124,000 f r . , a zmniejszenie o 559,000 f r . , z  
czeg o  w y p ły w a ,  że  dochód r. 1828 przewyższał 
dochód r. 1827 w ogóle o 28,865,000 fr.

Kollegijmn wyborcze w  Compiegne z łożon e 
B 285 głosujących , wybrało w  d. l 4 - Stycznia 
większością 20/j. g łosów  P .  Tronchon do Izby D e 
putowanych.

Knryjer Francozki m ó w i,  ż e  p o d łD g  listo o- 
debranego z  Nawaryno z  d. 20. Liltop. polki, 
które z pierwszym oddziałem wyprawy z- Morei 
powrócić  mają, wybrane będą przez ,losy.  W  d. 
Stycznia wsiędą na różne okręty przew o zow e , na 
okręt linijowy Miasto Marsylija i na inne niektóre 
wojenne.

W iatry  w sch od n ie ,  które trwały w ostatnich 
dn iach , sprawiły wiele szkody na brzegach An
gielskich i Fraecnzhich. Mielizna porta D over. 
skiego okryła się szczątkami okrętów rozbitych. 
R ó w n ie  i na brzegach Bolońshicb rozbiły się dwa 
okręty. (Ó. A )

Niemcy.
W  Koelhen trudnią się założeniem klaszto

ru braci miłosierdzia, który przyjmować i pielę- 
ganiać ma chorych b e z  różnicy reiigii. X ią ż ę  ku
pił  już dóm , w którym członek tego zakonu czy
ni potrzebne urządzen ie;  spodziewają się jeszcze 
kilku członków  lego zahonn. X i ę ż n a , nie tylko, 
ż e  sprawia potrzebne sprzęty d o m o w e , le c z  wła- 
śnemi rękami szyje k o szu le , prześcieradła i inne 
przedmioty dla pielęgnowania chorych nieodzo
wne. (G. W .)

P r u s s y .

Na rozkaz królewski obchodzono d. 1 8 . Sty
cznia w  Berlinie rocznicę koronacyi i święto or
derów, Znajdujący się w Berlinie Członkowie 
orderowi którzy od uroczystości r. z. do d. 17* 
Siycznia b. r. otrzymsli ordery i ozdoby hono
r o w e ,  i c i ,  których Król kazał w e z w a ć ,  aby w  
dniu odebrali ordery i ozdoby honorowe zebrali 
się w zamku królewskim. Ostatni otrzymali tam
ż e  stosownie do zalecenia Monarchy przeznaczo
ne sobie ozdoby od Kommiisyi Jeneralnej orde-

rowój. P o  nabożeństwie w  kaplicy zamkowej

firzedstawieni byli nowi Członkowie orderów Kró- 
owi , po którein całe  zgromadzenie ndało się za 

rodziną królewską do stoln.

Cesarsko-Rossyjski Sznmbelaa i rzeczywisty 
Radca Stano Hr. M ałaszewicz , przybył joko go- )
niec z  Petersburga , i w d. 18. z. m. wyjechał 
przez  Berlin do Londynu. (G. W .)

Szw ecyja i  N orw egija.

Na posiedzenia stanu szlachty d. 23. z. m. 
powstały ży w e , mocne , dłngotrwające i rozmaite 
rozpraw y, z  powodu żądania Hrabiego Posse , a- 
żeby  Hrabia Horn w inocyi swojej względem  o d 
mian w prawie o dostarczenia podwód , aofnął 
niektóre wyrażenia; mianowicie, gdzie  utrzymuje, 
iż  dostarczenie podwód dla Króla , nie jest upo
ważnione prawem. Żądanie to Hrabiego Posse 
było  przyjęte z  głośnem zad o w o len iem , i 107 
C złonków  tłoczyło się do stołu Marszałka , w  c e 
lu podpisania imiennie wniosku Hr. Posse.

W niosek przesłany niedawno do wydziału , 
w zględem  ustanowienia w stanie szlacheckim dóbr 
rodow ych podług zasad fideikommissu , jest n*j- 
ważniejszy z przedłożonych na Sejmie dzisiejszym.

Okręty należące do wyprawy naszej na śró
dziemne m o r ze , w powrocie swoim do Karlskrony, 
przebyły  Sund jeszcze w d. 19. Grod. Admirał N or- 
denshióH oczekiwany jest wkrótce na Sejmie, gdzie  
obecność jego będzie bardzo ważną. (G. W  )

Rosbyja

Z  Petersburga d. 6. Stycznia. C esa rzJm ć 
r o z k a z a ł , aby z  po w odu świąt przypadających 
po d łu g  kalendarza g r e c k i e g o , zaszły  odmiany 
w  żałobie .

W  d. 6. jako pierwszym B o ż e g o  n arodze
nia p o d łu g  s. k. odprawiono w  kaplicy pałacu 
zim ow ego w obecności N .  N . Casarstwa Jchmość 
jakoteż J C W .  X .  Następcy tronu i W .  X ię c ia  
Michała uroczyste nabożeństwo poczem  odśpie
wano T e  Denni ku pamiątce oswobodzenia  R o s 
sy! od wojska n ieprzyjacie lskiego w roku 1812. 
C złonkow ie  rady Państwa , M inistrow ie , Sen a
to r o w ie ,  J e n e r a ło w ie ,  D w ó r  i w ielka  l iczba 
osob mających wstęp do D w o r u  znajdowała 
się na tym ob rzę d z ie .

Hrabia D y b i c z , S z e f  Sztabu Jeneralnego 
Cesarza Jmci przybył  do stolicy.

W  d. 1. Grudnia raczy ł  Cesarz Jm ci od- 
stawnego kapitana gwardyi jazdy , H rabiego 
Lam bsdorf, syna Jenerała Jazdy Hrabiego Lambs- 
d o r f ,  b y łe g o  nauczyciela  Cesarza Jmci i W .  
X ię c ia  Michała P aw łow icza  , mianować Szam be- 
lanem.
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Komitet cenzury zagranicznej uwiadomi! D e 
partament zewnętrznego handlu, i i  najwyższa dy- 
rekcyja cenzury postano wiła : że wszystkie książki, 
ryciny i inne podobne przedmioty , sprowadzone 
tajemnie z zagranicy do R ossyi, mają być  konfi
skowane. P o  przejrzeniu ich przez  komitet za
granicznej cenzury te , które okażą s;ę niezakaza- 
nemi , przeznaczone będą na sprzedaż publiczną 
w Hossyi, niedozwolone zaś do wprowadzania mają
być zwrócone za granicę. W  przypadhach jed
n ak , gdyby bomitet nznat za potrzebne, zatrzy
mać dla siebie niehtóre z e  skonfiskowanych ksią
żek , natenczas obowiązany będzie zapłacić za nie 
departamentowi handln , podług zasad przepisa
nych §. 98. urządzenia o cenzurze. Postanowie
nie to dyrehcyi cenzury potwierdził  Minister pu
blicznego wychowania. Departament zewnętrzne
go bandlu , podając wspomnione postanowienie do 
wiadomości wszystkich urzędów celnych na gra
nicy europejskiej Państwa , po lecił  im : ażeby w 
pfzypadłtn zatrzymania potajemnie wprowadzanych, 
Inb odkrycia , w czasie rewizyi , ntajonych ksią- 
^eh , rycin i t. p. , odsyłali je  wprost do Depar
tamentu , celem dalszego postąpienia w ed łu g  prze
pisów.

—  Z  T if lis  4. (16.)  Grudnia. —

W  tw ierdzy  Ardaghan ob chodzon o dzień 
imienin JC M ści W .  X i ę c ia  Michała w  nastę
pujący sposob:

O  go d zin ie  10 zrana przy  uroczystych mo
dłach o zd ro w ie  JC M ści  i  całęj dostojnej 
cesarskiej r o d z in y ,  odbyła  się kościelna parada, 
Da której jeden batalion 4o pułku strelców  i 
pułk kozakó w  duńskich P u łkow n ika  S erge je w a  
był  pod bronią. D ow ód zca  tw ie r d z y ,  P u łk o 
w n ik  kozacki S e r g e je w  zaprosił p rze ło żo n yc h  
miasta i znakom itych obywateli  z  o k o licy .  Gdy 
p rzy  m odlitw ie  o zachowanie N . Pana i całej 
cesarskiej rodziny uderzy ły  działa tw ierd zy  i w oj
ska zaczęły  defilow ać w marszu ceremonialnym ; 
zdum ienie ogarnęło  w id zó w  nieprzyw ykłych  do 
podobnych o b rzęd ów . Po skończonej paradzie, 
dano dla znakomitych urzędników  i obyw ateli  
śniadanie, i  w  czasie te go , przy spełnianiu toa
stów za zd ro w ie  JC M ści W . X ię c ia  M i
c h a ła ,  znow u się o d ezw ały  działa. A by  dać p o
znać mieszkańcom w eso ło ść  rossyjskich ż o łn ie
rzy  , kazał P u łk o w n ik  S e r g e je w  przed swoim 
mieszkaniem zebrać się kapeli pułkowej, i śpie
wakom, którzy wśród murów Ardaghanu zanucili 
narodowe pieśni.

Z ach ęcen i tera m ieszkańcy, oddali się p o 
dobnież radości ożywiającej Rossyjan , wystąpili 
z  swoją muzyką i powitali nią d o w o d z c ę , g d y  
ten w gronie l icznych go śc i  ukazał się na tara

sie sw ojeg o  domu. P o  skończonej muzyce r o z 
poczęli  swój n arodow y taniec tatarski. B y ł  to 
pocieszający  w id o k ,  jah muzułmanie cisnęli się 
pom iędzy koła Rossyjan i chcieli  z  nimi po- 
dzieląc każdą uciechę. O krzyk  radości brzmiał 
po wszystkich stronach. N a  przemiany od b yw a
ły  się śp ie w y  rossyjskie i tatarskie t a ń c e , któ
rym w tórow ały  g ło śn e  hurra wojsk rossyjskich 
i muzułmańskie Ałłah. Całe miasto było w  p o
ruszeniu, młodzi jeźdcy  tnreccy wystąpili za rze
ką Kurem i z a czę li  w yścig i,  na które starsi mia
sta zaprosili kommendanta i  officerów. M n ó
stwo mieszkańców z  muzyką i innemi oznakami 
przychylności, zaszło im d ro gę  u bram, na kruż
gankach pokazały się nawet kobiety . D o  pó ł
nocy snnło się po oświeconych ulicach muostwo 
ludu z  muzyką , tańcami i  dając ognia z e  s w o 
jej lekkie j broni.

Uroczystość ta tein w ięcej  zasługuje na u w a 
g ę  , że  do dnia 1. Listopada załoga Ardaghanu 
i inne nasze tam stojące wojska , m niem ając , iż  
w  mieście panuje p o w ietrze ,  nie z b liży ło  się do 
n iego i żadnych n ie c h c ie l i  m ieć stosunków 
z  m ieszkańcam i; ci  zn ow u  sądzili źe  choroby 
n aw iedziły  nasz garnizon i  wyniszczają nasze 
w o j s k o ; a le jakże się zd ziw ili  g d y  w  jednej 
ch w ili  uyrze li  ty le  zd ro w yc h  i pełnych radości 
żo łn ie rzy .  D zień  te n , ty le  na nich zro b ił  w ra
ż e n ia ,  że  w ieść  o nim ro zesz ła  się po sąsiedz
kich  Sandziakach P aszo stw  Kar su i  A chalcychu.

P rze z  najwyższy Ukaz JC M ści do rządzą
c e g o  Senatu pod d. 18. Grudnia r. z. miasta Eli- 
sawetgrad i O lw io p o l , -znajdujące się wewnątrz 
osad wojskowych, przyłączone są do wiedzy tej
że  zw ierzcboośoi; a p rzez  drugi Ukaz te jże  daty, 
na miejscu tych miast powiatowych w  Gubernii 
Cbersońskićj, ustanowiono nowy powiat Bobry- 
n ie c k i , z  wyniesieniem n io sk i Bobryńca na mia
sto powiatowe.

Uwagi officera Rossyjskiego nad odstatnią  
wyprawę turecką.

{C iąg dalszy .)
T o  p ierw sze  rozłączen ie  sił , potrzebn e 

n ieodzow n ie  dla zapewnienia dw óch xięstw, 
rozszerzenia  podstawy działań , oraz uwolnienia 
naszych na Dunaju m o s t ó w , od n iem iłego sa- -■ 
siedzstwa tw ierdzy  B ra i lo w a ,  wstrzymać musia
ło  nasze za cze p n e  kroki aż do końca Lipca. —

Gdv tu oddźielne k o r p u sy ,  w  skutku p o d 
dania 'się  t w ie r d z ,  na n o w o  złączouem i b yć  
m o g ły ,  wojsko wyruszyło n aprzeciw  Hussejnowi 
B a s z y ,  pchnęło je g o  przedn ie  straże z  Bazar- 
dzikn na Kustendzi, i p rzec iąg n ę ło  przed  S z u m 
ię. T o  miasto znane jest ważnością, jaką nada



—  60

je  p o ło żen ie ,  tak m iejscowe jak i wojenne. W e  
wszysthich poprzednich  wojnach b yw a ło  zawsze 
schronieniem wojsh tureckich. Hussejn się lam 
w  przeszło  4oooo żo łn ie rza  zaw arł.  Czyliz  
można b yło  nie iść hu niemu , aby g o  na sta
n o w czą  w yciągn ą ć  walhę ?

Żadęn w o js k o w y , znając po ło żen ie  tego 
obw arow an ego  obozn i  charakter T n r k ó w , nie 
m ógłb y  nawet przypuścić  sobie do myśli, ażeby 
prosto z  P ra w o d i udając się na A id o s ,  można 
zmusić Seraskiera  do ustąpienia z  S z u m l i , dla 
pójścia  w  odsiecz Adryanopolowi.

Ruszono w ię c  prosto ku S z u m l i , t*h ,- jak 
n ależa ło  u c zyn ić ,  a walka dnia 8. L ipca po
twierdziła  wyższość naszej piechoty nad nieprzy
jacielskiej jazdy niesforną Huszczą.

P rzy b yw szy  pod Szum ię, potrzeba b y ło  lub 
na nią uderzyć; lub jej pilnować g d y ż  osaczyć 
ją b y ło b y  n iepodo bień stw em ; z  po w odu pasma 
obszernej r o z leg ło ś c i  g ó r  , w  pośrodku których 
jest po łożona. D w ie  mile szańców obw arow a
nych bastyjonami ze' wszystkich miejsc słabych ; 
znaczne miasto zbudowane' w  kształcie amfitea
tru na g ó r z e ,  której w ierzch o łek  najeżony jest 
jeszcze  szańcam i; takie to było' m ie jsce ,  jakie- 
■według niektórych z d a n ia ,  zd o b yte  b yc  miało 
szturmem.

O b lę żen ie  regu la rn e , rów n ie  niepodobnem 
b yło  , jak i blokada :•

i .  P o n ie w a ż  po ło w a parku nżytego do 
B raiłow a , nieinogła tam być użyta, a park przy
byw ający z  Kijowa , b y ł  je s z c z e  nader daleko.

z .  P o n ie w a ż  z  przypuszczenia szturmu do 
części miasta d o l n e j , i  uczynionego tain w y ło 
mu , żsdnaby n ie  przypadła korzyść ; 'byłoby p o 
trzeba zawsze' zd ob yw a ć  bagnetem każdą ulicę,- 
zbudowaną w stopnie, nad htóremi w znosi się 
obszerna linija szańców, w yższa  o 3 oo sążni >d 
uczynionego w yłom u , broniona wreszcie ż o łn ie 
rzem , którego u p o rn o ść , g d y  stoi za w a łe m : 
dosyć jest znaną. Natarcie na pół brzegu połu
d niow o - wschodniego , który og ołocony  j est 
z  szańców ; albo zd o b y cie  w ysokoici1 więcej odda
lonej od miasta, jed yn ieb y  ushutecznionemi być 
m ogły  ; ale podobne działanie wystawiało nas i 
tak na n iepewn y jeszcze  skutek i nie m ogło na
stąpić b ez  okropuej rzezi.

Gdyby takowe natarcie nie pow iodło  się 
C e s a r z o w i ,  potrzebaby było ustąpić za Dunaj, 
narazić sławę pierw szych wojsk sw o ic h ,  i  sp ó 
źnić  na długi czas pokój , k tóry  miał być  zd o 
byty. Z g ad za ło ż  się to z  celem objawionym woj* 
ny ? O d p o w ie d ź  tego zostawiamy samymże na
szym antagonistom.

Gdy pytauie rozwiązano wsposobie p r z e 
czącym ; już- w ięcej nie była wątpliwą s tr o n a ,

które, n ależało  się chw ycić. Zoslaw ić  obserwa- 
cyą przed Szumią dla sparaliżowania działai 
wojska Husseyna i podbić  W a rn ę ,  a to w o c ze
kiwaniu korpusu Szczerbatowa ig w a r d y jó w , które 
przyyśó miały około  i .  W rzeszuin ; rozpocząć 
w tyin czasie ob lężen ie  Sylistryi dla zap ew n ie
nia zim ow ych le ż  pom iędzy Dunajem a morzem, 
korzystać polem z przyyyłych posiłków, dla z d o 
bycia Szumli lub udania się hu Burgas ; tak na 
hazywał postąpić rozsądek; tak postąpił i Cesarz 
który po uczynieniu potrzebnych ok o ło  W arn y  
rozporządzeń, przybył do Odessy oczekiw ać p o 
s i łk ó w  , z  kfóreiniby , opiero m ógł krok jakow y 
p rzedsięw ziąć  , któryby b y ł  godnym  obecności 
J e g o  przy woyshu.

T u  wyznać t r z e b a , iż za lek k o  i pod naj- 
niewłflściwszym w zglę de m  sądzono o W a r n i e . —  
Ś r o d k i ,  iahich do oblężenia zrazu u ż y to ,  stały 
się niedoslatecznemi. Na próżno flota p r zy w io 
zła później zasiłki i inne wojenne potrzeby, wszy 
stko to- doslatecznem nie b y ło  na obsaczenie i 
ob lężen ie  tw ierdzy .

Błąd ten pierwotny zmusił X ię c ia  M enży- 
howa , otoczonego n ie b e zp iec zeń slw y  ; które za
le d w ie  jego talent mógł przełamać , do przypu
szczenia ataku od strony inoTza , g d z ie  się znaj
dowała g łó w n a jego siła i  pomoc eskadry, ale 
gd zie  zarazem była i strona najobronniejsza twier
dzy. O koliczność ta przedłużyła  obronę nad 
spodziewany zzkres czasu. Zamiast zdobycia 
W arn y  dnia1 3 o. Sierpnia i połączenia w ó w c z a s  
horpusów S z cze rb a to w a  i gwardyi z  korpusami 
Ru d zew icza  i  X ię c ia  Eugeniusza W urtein ber-  
sh ieg o , b ąd ź  dla poniesienia w ojny za Bałkan: 
bądź dla o b lę że n ie  Szumli' i zmuszenia głodem' 
tamtejszej załogi do poddania się; potrze i było 
przepędzić  cały miesiąc P aźd ziern ik  i wszystkiej' 
użyć siły przec iw ko W a r n ie ,  którą nie b ez  za
sady T u rcy  uważają za przedm urze Rmnelii i 
Stambułu. W a żn o ść  którą przywiązywali do jej 
losu , tak była wielką , iż  sam Kapitan Basza, z e  
wszystkiemi jakie po łączyć  mógł wojskami p rzy
był tani naczelne objąć dow ództw o , a wielki. 
W e z y r  z  ostatkiem o d w o d o w e g o  wojska pospie
szał kn Aidos dla wspierania w  inowie b ęd ąceg o  
Baszy.

Baki b y ł  stan rz e c z y  , g d y  Cesarz przybył  
do sw ego wojska pod W arną d. 28. S ierpni • 
osądził wtedy Monarcha, że  przyspieszenie pod
dania się je j ,z a s łu g u je  na cała J e g o  uwagę, cał® 
usiłowanie.

N adzw czajn e  S ierp n io w e upały, g d z ie  cie-r 
p lom ierz  w znosił  się’ aż do 46 stopni na słoń
cu, spóuue z n iezdrow ą wodą, zrządziły  w w o j
sku choroby ; ubytek w wojsku jaki przez to 
nastąpił —  musiał- b yć  ch w ilo w o p:<:zez korpus
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S zczerbatow a zastąpiony. Jedna w ięc  ty lko g w a r-  
d y j a , którą nawet potrzeba b y ło  w yp raw ić  dla 
pom ocy oblegającym  W a r n ę ,  wzmocniła wojsko.

P o ło ż e n ie  tej tw ierd zy  m ię d zy  jeziorem  
D iw n o  i morzem, czyni jej  o to cze n ie  dosyć tru- 
dnem ; g d y ż  a że b y  je u s k u te c z n ić , musi bydź 
n ie o d zo w n ie  wysłany w  stronę południow ą kor
p u s , który będąc zupełnie  odosobniony od kor
pusu ob lega jąceg o  wystawion jest na wszystkie 
siły Otomanów.

Działania około W a rn y  chociaż tamowane 
powyższemi przeszkodami, todzież nieprzezwycię- 
żonemi trudnościami samego kra ju , były jednak 
dla oręża naszego chwalebne. W szystkie natę
żenia myśli Omera Vrione i W ie lk ie g o  W ezyra  
kruszyły się o nRszachwiane męztwo siedmiu ba
talionów g w a r d y i , które ich dwakroć z wielką 
stratą odparły. Potyczka nawet i 5 . Września m o
ż e  być uważana za pomyślną, jeże li  ostateczny 
skutek jakiej czynności ma być  w jej ocenianiu 
probierczym kamieniem. P ra w d a,  iż X iążę. Eu- 
geninsz W urtembergski nie zdoła ł  zniszczyć kor
pusu trzy razy mocniejszego od wojsk swoich i 
nocno oszańcowanego; le cz  przynajmniej rozdzie

lił  uwagę i siły Turków  , oraz przymusił Omera 
Vrione do działania tylko odpornie. Jeżeli  Xią- 
żę nie otrzymał większych k o rzyśc i , tedy należy 
oskarżać o to zbyteczne męztwo jednej brygady, 
która rzuciła się pomiędzy szańce nieprzyjaciel
skie , nie czekając ani współdziałania innych wojsk, 
ui przybycia artyleryi zatrzymanej w  wąwozach 
uiepodubnemi do przebycia drogami.

Nakonieo Warna uległa wytrwałości i inęz- 
twu naszego wojstta: Kilkaset ż o łn ie r z y , tychto 
w yro dk ó w , zaniosło aż w środek miasta postrach 
i śmierć —  i nieprzyjacielowi szczycącemu się tak 
piękna obroną, nie pozostał inny środek zbawie- 
uia, prócz łaskawości zw ycięzcy. Przedm urze 
Rutnelii, poddało się na łaskę naszę, w obec  b e z 
władnego wojska, które pochlebiało so b ie ;  iż  je 
o sw o bodzi:  i to miasto które od opadkn wscho
dniego państwa nigdy się z pod jarzma Ottorna- 
uów nie wychyliło, wita wreszcie po raz pierwszy 
zw yciężkie  chorągwie Rossyi.

Tak tedy to wojsko , które nam wystawiają 
tak niekorzystnie, zagarnęło w czterech niespełna 
miesiącach, trzy obszerne prowincyje, zdobyło 
d w ie  tw ierdze pierwszego rzędu i zatknęło swe 
Orły na wałach Braiłowa, Matczyna, Isakczy, Hir- 
sowy, K u sten d zi, T u l c z y ; nakonieo na morach 
W arny, gdzie podług przepowiedzeń wielu pisa
rzy, wojsko to miało znaleźć grób swojej sławy.

Spiesząc do ogólnego wystawienia widoku 
tego obrazo , o mało że  i my niezapomnieliśmy 
ohlubnych potyczek stoczonych pod Sylistryją przez 
Jenerała Rota a n a d e w s z ctko w małej W o ło -

szczyznie przez Jenerała Baronaj Geismar, osobli
wie ostatniej, gdzie  4ooo naszych żołnierzy ude
rzyło śmiało i zmusiło do ucieczki przeszło 20,000 
Turków . Zasłonieni mocnemi twierdzami jahiemi 
są W iddyn. D ż iu rd ie w o , Ruszczuh tudzież Iicz- 
nemi ich osadami byli prawie pewni iż  wypędzą 
nas z  tych X ię z tw , gdy  tym czasem uciekli w ta
kim nieładzie szukając schronienia za D u n a je m , 
iż  ważne stanowisko Kalafat Opuścili bezbronnie.

Podczas kiedy głów n e wojsko tak pomyślne 
skutki osiągało w E o ro p ie ;  słaba dywizyja X ię c ia  
M enżykowa odpierając pośród prac oblężniczych 
napady ludów góralskich, zmusiła do poddania się 
Anapę jedno z  ważniejszych miejsc w  Azyi. W  
kilka dni po tern twierdza Poti otworzyła bramy 
Jenerałowi Hesse, zapewniając dla nas ujścia F azo  
i ułatwiając zopełnie zajęcie b rzegów  Mingrelii i 
Imirecyi. ( D okoń czen ie następi.)

W ia d o m o ś c i  z Grecyi.
Gazeta Korfijska z  d. 5 . Stycznia zawiera 

następujący list P . Stratford KanuiDga pisany pod 
d. i 4 - Grudnia z zatoki Poroskiej do Hrabi Ca- 
podistrias: »Hrabio! Ukończywszy p r a c e ,  które 
szczególniej były powodem do przybycia naszego 
na A rc h yp e la g ,  i o których J W P a n  w liście na
szym z Korfu pisanym byłeś zawiadomiony , ma
my ja 1 moi towarzysze, zamiar opuścić P o r o ś ,  
i wnijść bezpośrednio w związki z nnszemi rzą
dami. P rzyszły  los Grecyi zawisł od wykonania 
dobroczynnych zamiarów traktatu z  d. 6. L ip c a , 
i przez objaśnienia dane nam przez J W P a n a ' ,  
spodziewamy s ię ,  i ż  zebraliśmy względem  pytań 
ściągających się do wykonania artykułów rzeczo 
nego traktatu, wszystkie wiadomości, najzdol
niejsze objaśnić nasze D w ory  o najskuteczniej
szych środkach do dopięcia tego zamiaru. Sku
tek usiłowań J W P a n a  dla położenia tamy rozbo
jom morskim , i zasada zaprowadzenia porządku 
wewnątrz kraju, zaręcza nam za te starania, ja
kich J W P a n  ciągle dokładać b ę d z ie s z ,  abyś u- 
sprawiedliwił dobroczynny u d z ia ł ,  którym p o łą
czone Mocarstwa Grecyją zaszczycają. — . W te m  
przekonaniu , ż y c zy m y , aby porządek ten pod 0- 
pięhą mądrego ustawodawstwa b y ł  zaprowadzony, 
i nie wątpimy, iż Hrabia oddając się temu przed
miotowi ze światłą troskliwością i szlachetnem p o
św ięceniem , odznacz8jąceini g o  w  tak wysokim 
stopniu, uzyskasz nowe prawo do wdzięczności 
narodu, którego głos pow ołał  cię do kierowania 
jego sprawami. Z  naszej stron y, moi towarzy
sze i ja nie możemy opuścić G r e c y i , abyśmy nie 
mieli osobiście dać poznać, jak drogą będzie dla 
nas pamięć z w ią z k ó w , w  których z  JW P a n e m  
mieliśmy zaszczyt zostaw ać, a ja proszę Mości 
H rabio, abyś przyjął zapewnienie mojego wyso
kiego upoważeuia. Stratford Kanning.*

)(  )(



W  takim samym s p o s o b ie , jak dodaje g«- 
zata Korfijsks napisali tegoż  samego dnia do lir.- 
Capodistrias P. Ribeaupierre i Hr. Gnilleininot.

O dpow iedź Hrabiego Capodistrias na list po
w yższy  P. Stratford Kanninga brzmi podług ga
zety  Korfijskiej w sposobie następującym: »Mosci 
Panie Pośle  ! Gdyby coś m ogło pom nożyć uczu
cia wdzięcznej Grecyi dla swoich dobroczyńco w, 
tedy b yłyb y  zapewne prace J W P a u a  i jego to
warzyszów , poświęcone dla w ie lk iego c e l a ,  aby 
przyspieszyć rozstrzygnienie jego losu i zabezpie
czenie środków do osiągnienia te g o ż  celu. Mości 
Panie Pośle uajgorętsze życzenia towarzyszą pracom 
J W P a n a  do tronu tw ojego dostojnego Monarchy.a

» T rzy  Dwory, zawiadomione przez JW Pamt 
i jego towarzyszy o położenie kraju —  śmiem so
fcie przynajmniej pochlebiać —  zechcą Grecyi 
i nadal zapewnić ów dobroczynny odział, który je.' 
dynie zabezpieczyć  zdoła dobrodziejstwo wakcie 
z  d. 6. Lipca w yrzeczone. Grecyja podwoi swoje 
usiłow ania, aby się onych stała godną , a rząd 
jej nie umiał lepiej tego celu osiągn ąć, jak kie
dy przywracając ze  siałością porządek , i we wszy. 
Stkiern co się dotyczę ustawodawstwa , uoiekł się 
pod  tarczę zasad i doświadczenia, które spokoj- 
Iiość i pomyślność państw zaręczają. Rząd tym
czasow y Grecyi s ą d z i ł , iż  potrzeba inu było za
jąć  się stopniowein i wytrwałem tokiem ulepszeń, 
których nieodzowny rezultat mnsi być  prawny i 
i  trw ały  porządek r z e c z y .  Poczytuje sobie za 
p raw dziw e  szczęśc ie ,  iż  zasłużyłem na te p o 
c h w a ły ,  któremi mię z tego powodu J W P a n  i 
je g o  towarzysze, zaszczycić raczyli. —  Jakkol
w iek  mozolne i trudne było przedsięw zięcie , do 
którego  powołany był  rzad tym czasowy, wszela
k o  wykonywać je będzie  z  wytrwałością i  og lę
dnością. Atoli usiłowania o n e g o ż  byłyby pręd
szym skutkiem uw ień czo n e, gdybyś się J W P a n  
z e  swoimi towarzysza u dostojnych dobroczyńców 
G rec yi  chciał w staw ić, do zabezpieczenia ż y 
w io łó w  kre dytu , które służyć muszą za podsta
w ę  jeg o  systemstowi finansowemu, b ez  której 
każda organizacyja państwa jest trudna i pow oli  
do skutku przychodzi** (D. 4.)

W ia d o m o ś c i  handlowe.
—  Z  Gdańska d. i 3 . Stycznia. —_

Handel zbożem  zostaje b ez  odmiany od 0- 
statniego naszego doniesienia, i zdaje się, że  tak 
p r z e z  zimę pozostanie, i le  ż e  ostatnie zlecenia 
*  Anglii nie są znaczne. W sza k że  ochotników na 
kopno nie zbywa, a ż e  powszechne jest mniema
n ie ,  że  dow óz na wiosnę nie będzie  mógł byó 
bardzo z n a c z n y ,  tntejsi przeto spekulanci wybie
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rają się ssnn lub wysyłają swoich Ajentów do P o l 
ski i do Prus zachodnich , aby w  czasie z im y , 
p ó k i 'ce n y  są n iższe ,  zb oże  kontraktowali.

Ostatnie ceny są następujące: Pszenica ze  
śpiechrzów łaszt 56 ij2  s z e lfo w y ,  po 5g5 do 6 oo 
fi.; (44 6/7 do 45 2/ i 5 złp. za korz. warsz.) 
Żyto 119  do 120 funtowe po 25o f l . ,  i chętnie 
kupują go  P °  tej cenie. Jęczmień, owies i groch 
nie uiiaiy pytania.

G dańsk d. 17. Sty czn ia . —  
Okoliczności co do handlu zbożem, znacznie 

się odmieniły od czasu ostatniego naszego donie
sienia. P o  odebraniu z poczty dnia iĄ. t. m.t li
stów z Londynu, które są daty dnia 2. Stycznia, 
zakupiono zaraz circa 3 oo łasztów pszenicy ze  
składów , z a którą p ła co n o : Łaszt 56 1/2 szeflo
wy jak następuje: Poślednią czerwoną 1 28 do 1 3o 
funtowa, po 58 o , 5 ę 5 , 600 do 620 fl. (najniżej 
43  3 (5 , najwyżej 46 3J"5 zip. Za korzec warsz.) ; 
dobrą pstrokatą po 660 do 700 fl, (po 49 do 52 
3/5 ź ł p ); najlepszą wysok.opstrokatą l3 2  funtową 
770 fl. (57  złp- 27 g r ) W  ogólności moŻDa po
w iedzieć , że  pszenica do 5o fl. (60 złp.) zd ro
żała na łaszcie. W łaściciele  staja się trudniejsi 
w zbywaniu, bo nietylko z Anglji ale i z  Ilofan- 
dji odebrane listy, podrożenie pszenicy zapow ia
dają. W  innych gatunkach zboża, nie masz czyn
ności żadnej.

—  Z  Londynu d. 6. Stycznia. —
D o w ó z  pszenicy krajowej bardzo mały, ale 

za to zagranicznej bardzo znaczny ; oprócz (ego 
w iele  okrętów ze  zbożem  już jest w drodze. Ku
pujących inałe znalazło się na ostatnim targu.

Zapas zboża pod kluczem rządowym: P sze
nicy 28,5o6; jęczmienia 2,478; żyta 5 ,1 7 8 ;  owsa 
81,210; fasoli 5,899; grochu 5 ,38 a; siemienia lnia
nego 6,289; kwaterów; nasienia koniczyny 5 1,845; 
mąki 665 centnarów.

Ceny średnie ostatniego tygodnia : Pszenica 
76  s. 6 d. (65  złp. korzec  warsz.) Jęczmień 37 
s. 1 d. (3 i 3Jk  z ł p )  O w ies 24 s. 8 d. (23 4/5 
z łp .)  żyto 45 s. 4 d. (41 2/3  z łp.) Fasola 38  »• 
6 d. (32 3/4  z łp.) Groch 4°  s- 3 d. (34  2/3 z łp  ) 

Ceny średnie uregulow ane: Pśzenica 7 4  s- 
3 d. jęczmień 38  s. 6 d.; owie* 25 s. 5 d.; żyto 
44 S. 5  d.; fasola 3g S .  ł l  d.; groch 4 2 *• 4 

C ło  na tydzień idący: Pszenica 1 s. -, ję c z 
mień 4 s. 10 d. owies 2 s. 2 d.; żyto 3  s. 6 d.; 
fasola l i s . ;  g r o c h .6 s. 8 d.

W  opłynionym tygodniu wprowadzono w  
zb ożu  zagrauiczuein: pszenicy 42,802; jęczmienia 
4 ,5 7 3 ;  owsa 1,4 6 4 ; żyta 1 ,4 1 8 ;  fasoli 7 7 1 ;  gro
chu 1,394; wyki 475 ; siemienia lnianego 495 ; rze
paku 12 kwaterów.
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